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Delfin wraca do Radunia

REKLAMA

Lata zaniedbań, brak fundu-
szy, słaba promocja? Te oraz 
inne czynniki spowodowały, 
że frekwencja chętnych tury-
stów do pływania po jeziorze 
statkiem spacerowym Delfin 
z roku na rok spadała. Statek 
starzał się, a jego eksploatacja 
stawała się coraz droższa. Te-
raz może się to zmienić.

Niestety w ostatnich latach po-
pularność Delfina była mizerna, 
a systematyczne rejsy dawno 

odeszły w zapomnienie. W maju 
br. statek trafił w prywatne ręce. 
Spokojnie. Nie został sprzedany.
- Delfin dla wielu wałczan nie-
rozerwalnie wiąże się z miastem 
- wyjaśnia Elżbieta Kowalska, 
dyrektor Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Wałczu. -  
Prowadzone rozmowy na temat 
zakupu nowoczesnej jednostki 
pływającej typu tramwaj wodny 
wiązały się z wysokimi koszta-
mi, na które na chwilę obecną 
miasta nie stać. Sprzedaż statku 
stanowiła zagrożenie, że statek 
zostanie z Wałcza wywieziony. 
Naszym celem jest zapewnienie 
mieszkańcom i turystom boga-
tej oferty turystycznej i skoro 
nie możemy pozwolić sobie na 
zakup nowoczesnej jednostki, 
należy wykorzystywać aktualne 
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Feta i co dalej?
Piłkarze wałeckiego Orła po 5 
latach przebywania na peryfe-
riach wojewódzkiej piłki awan-
sowali do 4. ligi, co jest sporym 
sukcesem. Była feta, nawet pani 
burmistrz pojawiła się na kilku 
ostatnich meczach i przed run-
dą wiosenną wsparła klub kwo-
tą 60 tysięcy. Szkoda, że kiedy 

Orzeł w 2013 roku bronił się 
przed spadkiem i najmniejsza 
pomoc byłaby mile widziana, 
zabrakło wsparcia samorządu. 
Cóż, mamy rok wyborczy.
Po awansie były gratulacje i po-
dziękowania, lecz konfetti już 
opadło, a piłkarze, działacze i 
kibice skończyli świętować. 
Należy zadać pytanie. Co dalej 
z zespołem Orła i jak drużyna 
poradzi sobie w wyższej lidze? 
Mimo że w zakończonym wła-
śnie sezonie przez zespół prze-
winęło się aż 36 piłkarzy jedy-
nie 13 zawodników stanowiła 
żelazny skład. Jak wieść niesie 
kilku z nich zamierza skończyć 
granie w zespole Orła, ponadto 
odchodzą również Brazylijczy-
cy. Wprawdzie rozpoczęły się 
rozmowy na temat pozyskania 
innych graczy, lecz stan za-

awansowania negocjacji jest 
raczej niewielki. Jak stwierdził 
szkoleniowiec Dariusz Pilip na 
ten moment na gwałt potrzebne 
są uzupełnienia. Należy pozy-
skać drugiego bramkarza i co 
najmniej dwóch młodzieżow-
ców i to takich, którzy wniosą 
coś do zespołu. O wzmocnie-
niach można zastanawiać się 
trochę dłużej, lecz przeciąganie 
sprawy będzie źle wróżyć. Gra 
w czwartej lidze to już duże 
wyzwanie. Treningi trzy razy 
w tygodniu to minimum, a po 
obserwacji treningowych zajęć 
w 5. lidze można trochę powąt-
piewać czy wszyscy piłkarze w 
pełni zaangażują się w przygo-
towania. Obecnie zawodnicy do 
połowy lipca będą odpoczywać, 
a działacze ten czas winni prze-
znaczyć na szukanie wzmoc-
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nień. Później należy ostro za-
brać się do pracy, ponieważ liga 
rusza już w sierpniu i czasu na 
przygotowania będzie niewiele.
Czwarta liga to również znacz-
nie większe wydatki. Bez pie-
niędzy żaden piłkarski zespół 
nie może egzystować. Miasto, 
stawiając warunek awansu, 
wsparło klub sporą kwotą, a 
szeroko pojęta piłka nożna uzy-
skała mocne dofinansowanie 
samorządu - otrzymując ponad 
1/3 kwoty przeznaczonej na 
sport w mieście. Wywołało to 
zgrzytanie zębów przedstawi-
cieli innych dyscyplin, zwłasz-
cza działaczy tych klubów, w 
których młodzież i dzieci nie 
płacą wpisowego przychodząc 
na zajęcia. Lecz jak powiedział 
jeden z piłkarskich działaczy, 
piłka nożna jest najpopularniej-

szą dyscypliną i grającym w 
„nogę” należy się więcej.
Jak podają źródła zbliżone 
do zarządu Orła, budżet klu-
bu w sezonie 2018/19 po-
winien wynosić co najmniej 
200 tysięcy złotych. Jest to 
podstawowe minimum, aby 
zespół mógł funkcjonować 
w 4. lidze. Prowadzone są 
rozmowy z samorządem, 
lecz żadne deklaracje jeszcze 
nie padły. Zarząd prowadzi 
również rozmowy z innymi 
sponsorami, lecz do konkre-
tów jeszcze daleko. A kibi-
com pozostaje tylko czekać 
do połowy sierpnia, kiedy to 
piłkarze ponownie wybiegną 
na murawę.
piotr

RZECZPOSPOCZYTA 
i Gostomia też

Ogólnopolski rekord czytania 
młodsi uczniowie SP w Gostomi bili 
w Jura Park w Solcu Kujawskim. 
Przyświecało im hasło Warto czy-
tać! Dinozaury nie czytały. Sam 
wiesz, co się z nimi stało…

Starsi przyłączyli się do akcji czy-
telniczej - Zrób selfie, pokaż# jak 
czytasz wykonując  niekonwencjalne 
zdjęcia z książką w tle, mające za za-

danie ukazanie, że czytaniem można 
i należy się chwalić. W tym roku ze 
względu na setną rocznicę odzyskania 
niepodległości przez Polskę kolejna 
odsłona Nocy Bibliotek, która stała 
się już tradycją szkoły odbywała się 
pod hasłem RZECZPOSPOCZYTA. 
Zostali zaproszeni na nią czytelnicy 
z klas I-III, którzy bardzo aktywnie 
włączyli się w wykonywanie różno-
rodnych zadań związanych z książ-

kami i naszą Ojczyzną. Najmłodsi 
bawili się alfabetem i wierszami pol-
skich poetów. Rozwiązywali zagadki 
dotyczące postaci ważnych Polaków,  
stworzyli także własną książkę - Pol-
ska za 100 lat. Na zakończenie uczest-
niczyli  w projekcji filmu „Połykacze 
książek”, będącym ekranizacją jednej  
z części bestsellerowej serii Andrzeja 
Maleszki „Magiczne drzewo”.
Oprac. AK

WUTW „zamyka” 
Szlak Piastowski

Studenci WUTW pojechali na wy-
cieczkę po Szlaku Piastowskim. 

Zaczęli od Nakła n. Notecią. Tam 
odwiedzili Muzeum Ziemi Krajeń-
skiej, gdzie poznawali historię miasta 
i okolic od czasów prehistorycznych 
oraz obejrzeli czasową wystawę 
dotyczącą czasów PRL-u. Z Nakła 
pojechali do Żnina, żeby stamtąd 
kolejką wąskotorową przenieść się 
do Biskupina, bo głównym celem 
wyjazdu był tamtejszy Rezerwat Ar-
cheologiczny; zrekonstruowano tu 
osadę łużycką z VIIIw. p.n.e.: wał 
obronny, falochron, bramę, ulice i bu-
dynki mieszkalne. Obejrzeli też inne 
obiekty na terenie skansenu, m.in. 
osadę neolityczną i wioskę wczesno-
piastowską.  
- Po trudach wędrówek biskupińskich 
posililiśmy się w Gąsawie, gdzie przy 
okazji obejrzeliśmy malowidła w sta-

rym drewnianym kościele - opowia-
da Barbara Stankiewicz z WUTW. 
- W dalszej drodze zajechaliśmy jesz-
cze do Gniezna, aby zajrzeć do ka-
tedry, którą dokładnie zwiedzaliśmy 
już podczas wcześniejszej wycieczki. 
Skończyliśmy podróż w Wągrowcu, 
mieście, w którym w XVIw. żył ks. 
Jakub Wujek, tłumacz Biblii. Tam 
zastanawialiśmy się nad zjawiskiem 
tzw. bifurkacji rzek Nielba i Wełna, 
które krzyżują się, ale ich wody się 
nie mieszają. 
Ostatnim obiektem obejrzanym na 
obrzeżach miasta była dziwna pira-
mida, która okazała się grobowcem 
rotmistrza z czasów napoleońskich, 
Franciszka Łapińskiego. 
Zmęczeni, ale zadowoleni z wyjazdu, 
studenci późnym wieczorem wrócili 
do Wałcza.
Oprac. AK
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zasoby. Stąd decyzja o dzier-
żawie statku, który w latach 
poprzednich był również dzier-
żawiony. Ponadto żaden z pra-
cowników MOSiR-u nie posiada 
wymaganych uprawnień i kwali-
fikacji do pływania na Delfinie. 
Remont statku przez MOSiR, 
zatrudnienie osoby z kwalifika-
cjami to koszty, na które przy 
obecnej sytuacji finansowej nie 
możemy sobie pozwolić.
Nowym dzierżawcą Delfina zo-
stał Wojciech Krystosiak z Wro-
cławia. Umowa z nim została 
podpisana 14 maja   i będzie 
obowiązywać do 30 września br. 

Prace remontowe wykonywane 
są w zakresie napraw szkutni-
czych, naprawy jednostki na-
pędowej i układu napędowego 
silnika. Szacunkowy minimal-
ny koszt remontu wynosi ok. 
3,5 tys. zł i zostanie poniesiony 
przez dzierżawcę. Udało nam 
się porozmawiać z W. Krysto-
siakiem, który zdradził nam dla-
czego zdecydował się na dzier-
żawę i remont Delfina, czy to 
mu w ogóle się opłaci, czy sta-
tek jest mocno zniszczony i kto 
będzie mógł skorzystać z nowej 
oferty.
- Jestem miłośnikiem wszyst-

kich pływających jachtów, 
w szczególności starych, drew-
nianych statków z duszą i jeżeli 
taki pojawia się na mojej drodze, 
to staram się go przywrócić do 
swojej świetności i cena nie jest 
tutaj najważniejsza - opowiada 
W. Krystosiak. - We Wrocławiu 
współpracuję z Fundacją Otwar-
tego Muzeum Technik  (http://
www.fomt.pl/ - dop. aut.), gdzie 
jest wiele zabytkowych statków. 
Czy statek 50-letni, który od 
ponad dwóch lat nie pływa jest 
mocno zniszczony?
- Na pewno. To tak jakbyśmy 
wzięli 50-letni samochód np. 
marki warszawa garażowany 
i którym nawet nikt nie jeździł, 
to będzie zawsze coś do napra-
wy. Kwestia uprawnień jest naj-
większym problemem i to w ca-
łej Polsce. Nasza firma szkoli 
i posiada odpowiednią kadrę do 
kierowania i  odbywania staży 

oraz do szkoleń. Z oferty będzie 
mógł skorzystać każdy turysta. 
Jacht będzie do wynajmu przez 
każdego turystę i miejscowego, 
kto będzie miał chęć popływać. 
Planowany termin jest na 1 lip-
ca, ale wszystko zależy od na-
prawy silnika, więc może być 
lekki poślizg. 
Wraz z Delfinem w dzierża-
wę W. Krystosiakowi została 
także oddana kawiarenka przy 
MOSiR-ze. Widać, że lokal już 
zmienia swoje oblicze, a wraz 
z wyremontowanym Delfinem 
mogą stanowić doskonałą ofertę 
dla turystów i wałczan. Poprosi-
liśmy dzierżawcę, aby odczaro-
wał to miejsce kończąc zdanie: 
Warto przyjść do Tawerny na 
Fali (tak będzie nazywać się 
kawiarenka) i wybrać się w rejs 
Delfinem, bo…
- Poczujesz smak przygody i po-
czujesz się jak odkrywca, pirat 

i odkryjesz zakopany skarb. Ser-
decznie zapraszam wszystkich 
zainteresowanych - zachęca W. 
Krystosiak.
Łódź rybacka typu „Del-
fin” wraz z silnikiem Puck 24 
o mocy 24 koni mechanicznych 
oraz wyposażeniem zbudowała 
stocznia Ustka. Jej odbiór został 
dokonany 18 i 19 grudnia 1967 
r. Jednostka pływająca o długo-
ści 8,5 i szerokości 3,2 metra zo-
stała wprowadzona do Polskiego 
Rejestru Statków w 1986 r., a jej 
właścicielem stało się Wałeckie 
Towarzystwo Sportowe „Orzeł” 
- Ośrodek Sportów Wodnych 
przy u. Chłodnej w Wałczu. 
Statek w trakcie swojej eksplo-
atacji przeszedł niewielką prze-
budowę i z łodzi rybackiej stał 
się stateczkiem wycieczkowym, 
który na stałe wrósł w krajobraz 
Wałcza, pływając po jeziorze 
Raduń z Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji do Central-
nego Ośrodku Sportu - Ośrodka 
Przygotowań Olimpijskich oraz 
wokół wyspy na skraju jezior 
Raduń i Debrzno w Strącznie.
mk
Fot. Robert Nowicki

Dokończenie ze str.1
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LOKALE, NIERUCHOMOŚCI: PRACA:

RÓŻNE:

Wynajmę sklep na 
ul. Kilińszczaków 
tel: 67 258 26 84.

Wynajmę lokal, 
tel. 725 929 462.

Sprzedam działkę w centrum 
Człopy, nad rzeką Cieszynką, 
pow. 1550 m2. 80% przezna-
czone na budownictwo 
i usługi, 20% - zieleń parko-
wa (nad rzeką). 65 zł/m2, do 
negocjacji. 
Tel. 600 354 909.

TANIO SPRZEDAM
Pawilon handlowy (20m2)
Tel. 501 464 027

Sprzedam działkę w Strącznie 
nad jeziorem Raduń, około 50 
arów, 
tel. 668 007 433.

Poszukuję kawalerki do wyna-
jęcia. 
Tel.514 742 096

Sprzedam ziemię 8,14 ha
Tel. 792020549

Sprzedam lub zamienię na 
mieszkanie w Pile, bezczynszo-
we 70m2 w centrum miasta. 
Tel. 608 797 224

Sprzedam 3-pokojowe mieszka-
nie na ul. Emilii Plater. 
Tel. 602 251 540

Dom bezpośrednio nad rzeką 
w Golach sprzedam na działce 
2800m2. 
Tel 731917938

Mieszkanie do wynajęcia. 
Al. 100-lecia, 2 pok., 37m2. 
Tel. 507 307 516

Biuro Matrymonialne ,,Dana”, 
tel. 695 062 020.

Remonty i wykończnia wnętrz 
tel. 504 160 153

Kurs języka niemieckiego dla opieku-
nów osób starszych – BEZ KAUCJI! 
Start kursu 11.08. Ilość miejsc ograni-
czona. Po kursie gwarantowana praca. 
Piła – 514 781 838

Wykończenie wnętrz, domy, stany de-
weloperskie, apartamenty, mieszkania, 
biura, konkurencyjne ceny, referencje. 
Tel. 609 002 462

Sprzedam elektryczny wózek inwa-
lidzki. 
Tel. 661 116 521

REKLAMA

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo.

Zamienię kawalerkę TBS na 
większe. 
Tel. 885 308 848

Kupię mieszkanie do remontu 
w Wałczu o pow. 40-50m2, 
może być zadłużone. 
Tel. 609 002 462

Pokój do wynajęcia. 
Tel. 888 108 966
Garaż do wynajęcia na Wroniej. 
Tel. 888 108 966

Sprzedam mieszkanie na 
Dolnym Mieście I piętro, duży 
balkon, konfortowe, stan ideal-
ny, umeblowane. 
tel. 601-224-049

Poszukuję do wynajęcia 
mieszkania, część mieszkania 
lub część domu na co drugi 
miesiąc za opłatę lub opiekę 
nad domem bądź osobą starszą. 
Tel. 732907051

Wynajmę lub sprzedam:
-sklep w Wałczu o pow. 
300m2(aktualnie sklep meblo-
wy)
-2 hale magazynowe w Kołatni-
ku (po 400m2każda)
-działkę budowlaną ok.1500m2 
z budynkiem gospodarczym, 
uzbrojoną w Chudym (woda, 
energia elek., istal. gazowa)
Obiekt produkcyjno – maga-
zynowy ok 680m2 na działce 
6300m2. Wolnostojący 
w Witankowie)
tel. 602 497 237

Wynajmę garaż, ul. Ciasna. 
Tel. 604 580 081

Praca dodatkowa. Poszukuje-
my do współpracy ankieterów, 
mile widziani studenci. Towa-
rzystwo Społecznie Odpowie-
dzialnego Biznesu 
tel. 668 945 990 

KLUB ABSTYNENTÓW
„KORONA”

UL. WOJSKA POLSKIEGO
(BUDYNEK WSM)

CZYNNY
PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK
W GODZ. 17.00-19.00

KONTAKT:

731 205 310

ABOost w Holandii zatrudni męż-
czyzn, kobiety i młodzież:
do prac w ogrodnictwie , praca w 
szklarniach i na sortowniach wa-
rzyw, na polach  oraz w przemyśle.
Praca sezonowa dla młodzieży na 
wakacje.
Rekrutację prowadzi Pośrednik, ul. 
Kościuszki 12A, Wałcz. tel. 67-258 
4108, lic.4933,
Aktualne oferty na 
www.posrednictwoholandia.pl
Zatrudnię traktorzystę, gospodar-
stwo w okolicach Wałcza, wyma-
gane:
odpowiedzialność i dyspozycyjność. 
Mile widziane doświadczenie oraz 
umiejętność jazdy kombajnem.
Tel. 509 159 549

Zatrudnię mgr farmacji i technika 
farmaceutycznego. 
Tel. 609 139 519

„VICTORIA CYMES” w Wałczu 
zatrudni
murarza, operatora wózka widłowego, 
pracowników produkcji, kierowcę z 
kat. C.
Tel. 661 912 897

Emeryt, tech. Budowlany podejmie 
pracę. Tel.691 588 828
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Wałczanka w berlińskim teatrze
Pochodząca z Wałcza Urszula 
Urban gra w berlińskim teatrze 
amatorskim. 

U. Urban skończyła SP nr 1, czyli 
popularną Kornelówkę, potem II 
Liceum Ogólnokształcące w Wał-
czu, a następnie pielęgniarstwo na 
szczecińskim Uniwersytecie Me-
dycznym. Przez 5 lat po ukończeniu 
studiów pracowała w szpitalu uni-
wersyteckim w stolicy wojewódz-
twa, potem wyjechała do Berlina, 
gdzie od 4 lat pracuje jako pielę-
gniarka na bloku operacyjnym. 
W wolnych chwilach uczęszcza 
na lekcje aktorstwa i bierze udział 

w spektaklach teatralnych. 
- Przygoda z teatrem zaczęła się 
już w Wałczu - opowiada Urszu-
la Urban. - Zawsze chętnie brałam 
udział w przedstawieniach. Były 
one organizowane przez Pana Kot-
kiewicza albo przez moją koleżan-
kę, Darię Giwer. To były cudowne 
czasy. Potem przyszła matura i wy-
bór zawodu. Nigdy nie zrezygno-
wałam ze swojej pasji. W Szcze-
cinie brałam udział w programach 
społecznych, gdzie wcielałam się 
w różne role. 
W Berlinie zaczęła szukać odskocz-
ni od dnia codziennego. Za namową 
swojego partnera życiowego trafiła 

do Kunger Kiez Theater. 
- Ostatnio wystawialiśmy sztukę 
Nathan i Lisa na podstawie dramatu 
Natan mędrzec Gottholda Ephraima 
Lessinga - mówi. - Akcja dzieje sie 
w Jerozolimie i opowiada o kon-
flikcie trzech religii. Sztuka jest 
połączeniem dramatu oraz historii 
młodych ludzi z czasów współcze-
snych. Ja w spektaklu gram pielę-
gniarkę, która przyjechała do Berli-
na z Ukrainy. Celowo wybrałam tę 
rolę. Chciałam berlinczykom przy-
bliżyć problemy migracyjne ludzi 
pochodzących ze wschodniej części 
Europy.
mk

Policjanci z Komendy Powiatowej 
Policji w Wałczu otrzymali infor-
mację o uśmierceniu psa. Spraw-
cą okazał się 86-letni mężczyzna.

Do zdarzenia doszło w gminie 

Mirosławiec. 86-letni mężczyzna 
wszystko zaplanował. Jak wstępnie 
ustalili policjanci, 3-letnia suczka 
miała problemy zdrowotne, co też 
miało być   powodem pozbawienia 
jej życia.

- Sprawca tłumaczył, że chciał 
ulżyć psu - mówi mł. asp. Beata Bu-
dzyń z Komendy Powiatowej Poli-
cji w Wałczu. - Mężczyzna nad ra-
nem przy użyciu drewnianego kołka 
kilkakrotnie uderzył psa w głowę. 

Następnie   zakopał   czworonoga 
w wykopanym wcześniej przez sie-
bie dole.
Na miejsce zdarzenia przybyli poli-
cjanci oraz lekarz weterynarii, który 
na wniosek funkcjonariuszy wyko-

nał sekcję zwłok zwierzęcia.
Zwyrodnialec odpowie za uśmier-
cenie czworonoga. Według ustawy 
o ochronie zwierząt grozi mu kara 
pozbawienia wolności do 3 lat.
Oprac. mk

Zwyrodnialec zatłukł suczkę 
drewnianym kołkiem
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Na dachu miasta
17 czerwca w Szkole Podsta-
wowej nr 2 w Wałczu odbył się 
wernisaż XVII edycji wystawy 
prac plastycznych koła „Sztu-
kateria”, którego opiekunką 
jest nauczycielka plastyki
Mirosława Szymańska.

Na strychu szkoły spotkali się mi-
łośnicy sztuki, a wśród nich m.in. 
burmistrz Bogusława Towalew-
ska, Irena Żychowska, Marcin 
Paprota, Bartłomiej Baranowski 
oraz rodzice, nauczyciele, mło-
dzież i przyjaciele szkoły. Tego-
roczna wystawa jest szczególna, 
bo poświęcona miastu w jego 
715- lecie. Jej wyjątkowość pole-
ga również na tym, że jest pierw-
szą, w której autorów dzieli spora 
różnica wiekowa. Swoje prace za-
prezentowali bowiem uczniowie 

szkoły podstawowej i gimnazjum. 
Autorzy bardzo kreatywnie wy-
korzystali  przedmioty codzien-
nego, użytku dając im drugie ży-

cie, zastosowali również technikę 
asamblaż, technikę witrażową 
Tiffany’ego, a wszystko to, czego 
nie posiadali wykonali za pomocą 

techniki - papier mache.
W klimat wystawy gości wpro-
wadził film, przygotowany przez 
uczniów klasy III gimnazjum 

i nauczyciela języka polskiego 
Agatę Koteras.
Oprac. AK

W Nakielnie charytatywnie
Doroczny festyn organizowa-
ny w Nakielnie (gmina Wałcz) 
tym razem połączono z celem 
charytatywnym. Fundusze ze-
brane podczas sobotniej zaba-
wy zostaną przeznaczone na 
pomoc pogorzelcom z Wałcza 
Pierwszego.

- Nie można przechodzić obojęt-
nie obok ludzkiej tragedii - mówi 
sołtys Nakielna Robert Dłużak. 
- A że każdego roku organizuje-
my imprezę związaną z Dniem 
Dziecka czy świętem rodziny, 
postanowiliśmy połączyć te dwie 
rzeczy. Dzieci, rodzina oraz po-
moc są dla nas priorytetem.
Impreza rozpoczęła się blokiem 
dla najmłodszych. Były kon-

kursy z nagrodami prowadzone 
przez animatorki, zumba, bańki 
mydlane, malowanie twarzy, ale 
także tatuaże, zabawa w koloro-
wej pianie czy przejażdżki gokar-
tami. Przygotowano również 
loterię fantową, w której można 
było wygrać np. rower oraz li-
cytacje, gdzie do kupienia były 
m.in. rękodzieła wykonane przez 
najmłodszych mieszkańców 
czy wino. Nie mogło zabraknąć 
słodkich wypieków oraz „swoj-
skiej chaty” z tradycyjnymi po-
trawami przygotowanymi przez 
mieszkańców Nakielna. Impreza 
zakończyła się zabawą tanecz-
ną, a na scenie wystąpił Daniel 
Nowacki, uczestnik programu 
X-Factor i Must be the Music, 

członek szczecińskiej grupy Live 
Daniels Band.
- Bardzo się cieszymy, że mogli-
śmy liczyć na sponsorów i na-

szych mieszkańców, bez których 
impreza nie mogłaby się odbyć - 
podkreśla R. Dłużak.
Organizatorami festynu, podczas 

którego na rzecz pogorzelców 
zebrano 5,8 tys. zł, był sołtys 
i Rada Sołecka oraz koło TPD.
k
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Kurhan, kamienne kręgi i Goci
W ostatnim tygodniu prowa-
dzone były wykopaliska arche-
ologiczne na stanowisku kurha-
nowym w okolicach Jastrowia. 
W planie weryfikowano kurhan 
i kręgi kamienne związane z Go-
tami. Temat ciekawy, bo wpisuje 
się w planowaną przez Muzeum 
Ziemi Wałeckiej wystawę.

Wykopaliska miały charakter son-
dażowy, przez co badaniami obję-
to niewielki obszar. Nadrzędnym 
celem było ustalenie ich chrono-
logii i przynależności kulturowej, 
ponieważ na przestrzeni wieków 
kurhany nad grobami usypywane 
były przez wiele ludów. Drugim 
założeniem było potwierdzenie 
istnienia na cmentarzysku kręgów 
kamiennych. Trzecie zadanie po-
legało na rozpoznaniu konstrukcji 
kurhanów - czy były one usypane 
wyłącznie z ziemi, czy miały do-
datkowe konstrukcje kamienne.
- W wyniku prac, podczas któ-
rych m.in. wykorzystano georadar, 
ustalono na podstawie znalezionej 
ceramiki, że jest to cmentarzysko 
kurhanowe ludności kultury wiel-
barskiej, datowane na wczesny 
okres wpływów rzymskich (2 poł. 

I - 1 poł. III w.), kiedy teren Pomo-
rza zamieszkiwali przybyli z pół-
nocy Goci - opowiadają badacze. 
- Cechą charakterystyczną zakła-
danych przez nich cmentarzy była 
obecność kamiennych kręgów, na 
których odbywano spotkania ple-
mienne, gdzie m.in. rozstrzygano 
lokalne spory lub podejmowano 
decyzje istotne dla miejscowej 
społeczności. Z terenów Pomorza 
znamy zaledwie sześć stanowisk, 
gdzie kręgi kamienne przetrwały 
do naszych czasów. Cztery z nich 
zlokalizowane są na terenie wo-
jewództwa pomorskiego (Odry, 
Węsiory, Leśno, Babi Dół-Borcz) 
a dwa usytuowane są w woje-
wództwie zachodniopomorskim 
(Grzybnica, Pławno). Odkryte 
właśnie stanowisko w okolicach 
Jastrowia byłoby zatem najdalej 
na południe wysuniętym cmenta-
rzyskiem z tego typu konstrukcja-
mi.
Główne złożenie, czyli ustalenie 
chronologii cmentarzyska udało 
się zrealizować. Wykop sonda-
żowy założony na krawędzi jed-
nego z kurhanów pokazał, że był 
on otoczony u podstawy wieńcem 
z przylegających do siebie oto-

czaków; miał zatem konstrukcję 
kamienno-ziemną. Nie udało się 
natomiast rozstrzygnąć czy kurha-
nom towarzyszyły kręgi kamien-
ne. Nie przesądza to jednak o ich 
braku. Po prostu zakres prac zale-
dwie tygodniowych badań okazał 
się niewystarczający. Archeolodzy 
nie tracą nadziei i już planują dal-
sze badania na stanowisku.
Ważnym aspektem prowadzonych 
prac jest kwestia ich organizacji, 
która pokazuje, że wciąż są ludzie 

wspierający tego typu przedsię-
wzięcia bezinteresownie. Prace te-
renowe nie mogłyby się odbyć bez 
pomocy lokalnych władz - Miasta 
i Gminy Jastrowie, które zapewni-
ły zakwaterowanie dla ekspedycji 
oraz zarządcy terenu Nadleśnic-
twa Jastrowie. W badaniach udział 
brali wolontariusze (m.in. przed-
stawiciele Bractwa Rycerzy Bezi-
miennych - Drużyna Wojów Gro-
du Wałcz).Wsparcie logistyczne 
i finansowe uzyskano od koszaliń-

skich firm: Usługi Archeologiczne 
Archeologia Inwestycyjna Jacek 
Borkowski, Georadar24, Leo 
(www.leosklep24.pl).
Już dzisiaj zapraszamy w imieniu 
dyrektora Muzeum Ziemi Wałec-
kiej Magdaleny Suchorskiej-Roli 
na wystawę pt. „W kręgu tajemnic 
- poznaj historię gockiego wodza 
Filimera”, którą będzie można zo-
baczyć już od 24 bm. w MZW.
Oprac. mk
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Żona opowiada mężowi:
- Kiedyś zabrakło mi pieniędzy 
na zakupy,
więc wstąpiłam do twojego 
biura, ale nie było cię w poko-
ju, więc wyjełam z marynarki 
300 złotych. Zauważyłeś brak 
pieniędzy?
- Nie moja droga, już od mie-
siąca pracuję w innym pokoju

Wieczorem w szpitalnej świe-
tlicy pielęgniarka podchodzi do 
jedynego pacjenta, który jako 
jedyny nie spał, tylko oglądał 
telewizję.
- Proszę przestać oglądać 
telewizję. Już północ! Teraz 
idziemy do łóżka.
- A jak nas ktoś przyłapie?

Żyrafa chwali się zajączkowi 
swoją długą szyją:
- Jak piję zimną wodę w upały, 
to takie wspaniałe uczucie jak 
centymetr po centymetrze 
woda delikatnie studzi moją 
szyję.
Zając milczy.
- Jak zrywam pyszne listki z 
drzewa i je połykam, to takie 
wspaniałe uczucie jak centy-
metr po centymetrze przecho-
dzą przez moją szyję- dodaje 
podekscytowana żyrafa.
Zając nie wytrzymuje i pyta:
- A rzygałaś już kiedyś?

Wchodzi zapłakana blondynka 
do baru i wyżala się barma-
nowi:
- Dlaczego wszyscy się ze mnie 
śmieją, że jestem tak głupia?
- Nie martw się- mówi bar-
man- znam kogoś kto jest głup-
szy. Woła siedząca obok rudą 
i mówi:
- Idź do domu i sprawdź czy cię 
tam nie ma. Po 10 minutach 
przychodzi ruda i mówi:
Nie, nie ma mnie tam.
A blondynka się śmieje:
- Jaka głupia! Ja bym zadzwo-
niła!

REKLAMA

REKLAMA

Pod wpływem, ale bez uprawnień
Policjant z wałeckiej drogówki  
zatrzymał 28-letniego mężczy-
znę, który nie zatrzymał się do 
kontroli drogowej. Okazało 
się, że nie ma uprawnień do 
prowadzenia pojazdów i  był 
pod wpływem narkotyków.

Pilanin jechał krajową 10 od 
strony Wałcza w kierunku Piły. 
Kiedy wyprzedzał na podwójnej 
ciągłej, funkcjonariusz dał mu 
sygnał do zatrzymania się. Kie-
rowca nie zareagował, w związ-
ku z tym policjant ruszył za nim, 

używając sygnałów błyskowych 
i dźwiękowych. Mimo to kieru-
jący volkswagenem wciąż przy-
spieszał. W końcu chciał skręcić 
w prawo w kierunku Dobina 
i uderzył w przydrożne drzewo. 
Na szczęście nic się nie stało. 
Młody kierowca został zatrzy-
many. Odpowie za popełnio-
ne przestępstwo i wykroczenia 
drogowego, za co grozi mu kara 
do 2 lat pozbawienia wolności 
z utratą prawa jazdy nawet do 10 
lat.
Oprac. mk
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Centrum Informacji Turystycznej 
czynne:

wtorek – piątek od godz. 10:00 – 17:00
sobota od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 lub na stronie 
internetowej www.wck.info.pl

23.06.2018 r.
godz. 20:00 

Noc świętojańska 
Promenada Jeziora Raduń 

25-26.2018 r. 
godz. 9.00-14.00

2- dniowe warsztaty dla dzieci 
Sportowe szaleństwo 

– gry i zabawy 

27.06.2018 r. 
godz.9.00 – 14.00 
Bajkowe Wakacje 

w bibliotece 

28-29.06.2018 r. 
godz.9.00-14.00 

2-dniowe warsztaty dla dzieci Kre-
atywne inspirację 

– zajęcia plastyczne 

29.06.2018 r. 
godz. 22.00 

Kino na trawie 
„Ziemia obiecana” 

6.07-8.07.2018 r. 
FESTIWAL DWÓCH JEZIOR

Terminarz kina „Tęcza” 
 

6.07 - 12.07.2018 r.
godz. 16:00

„Odlotowy nielot”

6.07 - 19 .07.2018 r.
godz. 17:45

„BEREK”

13.07 - 19.07.2018 r. 
godz. 20:00

„ Hereditary – Dziedzictwo”

20.07-26.07.2018 r.
godz. 16:00

„Co w trawie piszczy”

20.07 -26.07.2018 r.
godz.17:45

„41 dni nadziei”

20.07-26.07.2018 r.
godz.20:00
„Sicario 2”

REKLAMA
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Tanecznie, na ludowo, 
z Hałasem

27 czerwca w Miejskim Ośrod-
ku Sportu i Rekreacji w Wałczu 
odbędą się warsztaty taneczne 
oparte na tańcach ludowych. 
Warsztaty poprowadzą Jacek 
i Alicja Hałasowie.

Organizatorami warsztatów są 
Bogusław Olejnik we współpracy 
ze stowarzyszeniem Rumor i Wa-
łeckim Uniwersytetem Trzeciego 
Wieku.
- Kto raz spróbował, na pewno bę-
dzie chciał wrócić - tak o warsz-
tatach tanecznych z Jackiem Ha-
łasem i jego żoną Alicją mówią 
uczestnicy w wielu miastach 
Polski. Dlatego cieszymy się, że 
udało się takie warsztaty zorga-
nizować w Wałczu - opowiada 
B. Olejnik. - Pierwsze warsztaty 
odbyły się w maju i przyznam, 
że frekwencja była bardzo duża 
i zróżnicowana wiekowo: od 
uczniów szkół podstawowych, po 
seniorów. 
Przez kilka godzin uczestnicy 

zajęć uczyli się tańców różnych 
kultur europejskich, ale przede 
wszystkim była to okazja do 
doskonałej zabawy. Jak mówią 
uczestnicy, J. Hałas ma niezwykły 
dar animowania i uczenia tańca 
nawet najbardziej opornych; po-
trafił stworzyć międzypokolenio-
wą wspólnotę, złączoną tańcem, 
muzyką i radością.
Jacek i Alicja Hałasowie to człon-
kowie wielu formacji folkowych 
w Polsce, międzynarodowych 

projektów artystycznych; artyści 
zajmujący się badaniem najcie-
kawszych form tańca, muzyki 
i rzemiosła; od kilku lat podróżu-
ją po Europie z projektem Noma-
dzi Kultury oraz prezentują swoje 
przedsięwzięcia i efekty poszuki-
wań wspólnie z artystami z całego 
świata.
Najbliższe warsztaty już 27 
czerwca, organizatorzy zaprasza-
ją. 
k

Szkoła 
magii

Taki tytuł nosił musical w wy-
konaniu uczniów i nauczycie-
li Szkoły Podstawowej nr 4 
w Wałczu. 

Musical, wystawiony 13 czerwca 
na scenie Wałeckiego Centrum 
Kultury, był jednocześnie pre-
zentem pożegnalnym dla odcho-
dzących na emeryturę dyrektor 

Aliny Typiło i wicedyrektor Ewy 
Pastusiak. Oprócz rodziców spek-
takl obejrzeli zaproszeni goście: 
przedstawiciele samorządu miej-
skiego, zaprzyjaźnionych szkół 
i organizacji. Po spektaklu były 
kwiaty, życzenia i podziękowania 
za pracę od uczniów, nauczycieli 
i zaproszonych gości. 
k, fot. Dominika Klimończyk

Walczmy, ale nie dajemy 
się zwariować

Zrobiło się bardzo duże zamie-
szanie. Wałcz kilka dni temu stra-
cił prowadzenie na rzecz Gdań-
ska i wiele wskazywało na to, że 
z pierwszym miejscem pożegnamy 
się już na stałe. 

Jednak w ostatni weekend nastąpiła 
niesamowita mobilizacja kręcących 
dla Wałcza i mnóstwo ludzi wyjecha-
ło w trasę, co poprawiło wynik i po-
zwoliło powrócić na prowadzenie. 
Później było tylko lepiej, zakładając, 
że wyniki opublikowane na stronie 
organizatora są prawdziwe. Czy są? 
- Mamy nadzieję. Jednak ze wzglę-
du na wcześniejsze naszym zdaniem 
nieuzasadnione zarzuty postanowili-
śmy poprosić organizatora o zwery-
fikowanie aktywności w ciągu ostat-
niego weekendu. Możliwe są różne 
scenariusze. Pomyłki. Próba „pomo-
cy” Wałczowi prze kogoś z Wałcza. 
Dodanie skumulowanych wcześniej 
aktywności np. z Endomondo czy 
Stravy na kreckilometry.pl - wy-
jaśnia organizator akcji w Wałczu 
Roman Wiśniewski. - Nie można też 
niestety wkluczyć „kreciej roboty” 
kogoś z zewnątrz. Wcześniej padły 

zarzuty wobec nas. Być może ktoś 
chciał dorobić „fakty” do tych zarzu-
tów. Czekamy na weryfikację danych 
i zapraszamy do uczciwej rywalizacji 
i szanowanie przeciwników, bo prze-
cież nie wrogów. Wiemy, że Wałcz 
jest liczbowo mniejszy, ale komplek-
sów wobec Warszawy czy Gdańska 
nie mamy. 
Na ogromne brawa zasłużyli w ten 
weekend Małgosia Gerwatowska 
i Zdzisław Felskowski,  którzy wy-
brali się do Ustki i z powrotem, wy-
kręcając w ciągu kilkunastu godzin 
ponad 415 km. Wyjechali 16.06.2018 
o g. 18.50, wrócili o g. 16.30 następ-

nego dnia. Na trasie mieli masę przy-
gód, jak na przykład kilka godzin bez 
posiłków, bo zabłądzili, rozładowaną 
lampkę, pijaną młodzież i przebieżkę 
z rowerem po kamienistej drodze. 
- Tak naprawdę naszym celem jest do-
bra zabawa i promocja Wałcza. Dzię-
ki tej akcji można poznać fajnych 
ludzi. Być w ciekawych miejscach. 
Przeżyć wspaniałe chwile. To są 
prawdziwe cele - mówi R. Wśniew-
ski. - Jeżeli Wałczowi się uda wygrać 
to będzie super. Jeżeli nie, pozostaną 
fajne wspomnienia. Walczmy, ale nie 
dajmy się zwariować. 
Oprac. mk
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Memoriał Jerzego Gajewskiego
Na strzelnicy „Tarcza” w Pile 
odbył się XIX Memoriał Jerze-
go Gajewskiego - zawody strze-
leckie z karabinka sportowego 
dla uczniów szkół podstawo-
wych, gimnazjów i szkół ponad-
gimnazjalnych.

Organizatorem zawodów był Za-
rząd Rejonowy LOK w Wałczu i 
koło LOK w Człopie. W zawo-
dach wzięło udział czternaście 
drużyn: 51 uczniów, 16 opieku-
nów i 5 instruktorów LOK. W 
kategorii szkół podstawowych 
zwyciężyła SP Człopa, indywi-
dualnie Kinga Siedlecka i Jakub 
Zych. W kategorii gimnazjów 
pierwsze miejsce zajęło Tuczno, 
a w klasyfikacji indywidualnej 
Anna Błażewicz i Kacper Hała-
burda. W kategorii szkół ponad-
gimnazjalnych najlepsza okazała 
się reprezentacja PCKZiU Wałcz, 

a w klasyfikacji indywidualnej 
Piotr Szaliński. Wśród opieku-
nów najlepszym strzelcem został 

Jerzy Olechnowicz. Nagrody dla 
zwycięzców ufundowały Staro-
stwo, burmistrz Wałcza, Zarząd 

Okręgowy Polskiego Związku 
Łowieckiego w Pile, koło my-
śliwskie Żuraw w Człopie, a pu-

char dla najlepszego strzelca me-
moriału Cezary Gajewski.
k

Ekstremalny bieg z przeszko-
dami, który odbył się w maju 
br. w Zdbicach (gm. Wałcz), 
sprostał wysokim wymaganiom 
i dołączył do elity OCR - Pol-
skiego Stowarzyszenia Biegów 
Przeszkodowych, które jest 
członkiem Alliance of Europe-
an OCR Associations oraz jej 
wyłącznym przedstawicielem 
na Polskę. To zaszczyt i prestiż 
dla organizatorów SurviWału 
Pomorskiego.

OCR Polska razem z innymi eu-
ropejskimi stowarzyszeniami 
podpisali „konstytucję” biegów 
przeszkodowych, tworząc Eu-
ropean Obstacle Sports Federa-
tion. Z ramienia Alliance OCRA 
prowadzą sprawy dotyczące 
biegów przeszkodowych (OCR) 
w Polsce, biegów kwalifika-
cyjnych do mistrzostw Europy, 
wszelkich lig oraz wyboru re-
prezentacji na zawody między-
narodowe organizowane przez 
OCRA Alliance. To elitarna grupa 
miłośników biegów przeszko-

dowych, którzy obrali sobie za 
wspólny cel rozwój tej dyscy-
pliny, podnoszenie świadomości 
zawodników, grup treningowych 
oraz wdrażanie standardów bie-
gów na europejskim poziomie. Są 
zapalonymi praktykami, którzy 
doskonalą siebie i innych, uczest-
nicząc w treningach, biegach oraz 
kursach mających na celu posze-
rzenie wiedzy dotyczącej biegów 
przeszkodowych.
Tegoroczna impreza została bar-
dzo wysoko oceniona przez Ma-
teusza Kaczmarskiego z OCR 
Polska, który nie tylko został 
zwycięzcą biegu w Zdbicach, ale 
także go certyfikował. Ocenie 
poddano trzy kryteria: teren, prze-
szkody i oprawę. 
- Trasa ciężka, dosyć niebezpiecz-
na ze względu na roślinność, ale 
znalazło się wszystko: bagna, bieg 
z obciążeniem, przeprawa przez 
wodę, urozmaicone przeszkody.  
Przeszkody na dobrym poziomie - 
czytamy w podsumowaniu biegu 
dokonanym przez przedstawicie-
la OCR Polska - Wolontariusze 

i biuro na duży plus (…) Z roz-
mowy z zawodnikami usłyszałem 
same pochwały w odniesieniu do 
ubiegłego roku, także spodziewa-
my się w przyszłym roku napraw-
dę dobrego biegu.
Nie sposób pominąć w tym 
wszystkim zasług Adriana Szcze-
chowskiego, prezesa Stowarzy-
szenia Aktywnego Wału Pomor-
skiego ze Zdbic.
- Wszystko zaczęło się wiele 
lat temu, gdy koledzy próbo-
wali mnie zainteresować biega-
mi na orientację, ale czegoś mi 
w samym bieganiu z mapą po 
lesie brakowało - wspomina A. 
Szczechowski. - Postanowiłem 
w 2013 roku zorganizować „Bieg 
Ku Historii”, który był biegiem 
na orientację połączonym z bie-
giem przeszkodowym, ponieważ 
na niektórych punktach kontrol-
nych zawodnicy mieli różnorakie 
zadania do wykonania. Żeby nie 
było jednak za prosto, zawodnicy 
biegli w mundurach i butach za 
kostkę oraz z plecakiem z kilku-
kilogramowym obciążeniem. 

Rok później udało sie zorganizo-
wać kolejną edycję. Na tamten 
czas dla A. Szczechowskiego było 
to nie lada wyzwanie i ogromny 
sukces. Później przyszedł czas na 
powiększenie rodziny… i zabra-
kło czasu na kolejne edycje. 
- W ubiegłym roku odezwał się 
do mnie Patryk Makaroński z po-
mysłem organizacji imprezy ple-
nerowej w Zdbicach - opowiada 
A. Szczechowski. - Chciał, abym 
zorganizował strzelnicę i pomógł 
w innych sprawach. Szybko wró-
cił pomysł biegu, ale nie zwykłe-
go, tylko posiadającego dodatko-
we utrudnienia. Patryk rozpytał 
wałeckich biegaczy o opinię na 
temat takiego pomysłu i o dziwo 
odzew był ogromny, w tym Artu-
ra chcącego się dołączyć do orga-
nizacji. Niestety z jakichś powo-
dów impreza organizowana przez 
Patryka nie doszła do skutku, a ja 
nakręcony pomysłem odezwałem 
się do Artura z propozycją wspól-
nego zorganizowania biegu. Nie-
stety to był mój największy błąd. 
Na całe szczęście dostałem od 

gminy mandat zaufania. Wspólnie 
z wójtem ustaliliśmy, że wszyt-
ko musi być jasne i przejrzyste, 
zwłaszcza kwestie finansowe, 
czego zabrakło przy pierwszej 
edycji. Postanowiliśmy, że wraz 
z rodziną i przyjaciółmi założy-
my stowarzyszenie, które wraz 
z gminą Wałcz stanie sie współor-
ganizatorem biegu. Nie chcąc się 
odcinać od dotychczasowego do-
robku, przyjęliśmy podobną na-
zwę nowej - starej imprezy, gdyż 
do nazwy i logo nie mieliśmy już 
żadnych praw po zastrzeżeniu jej 
przez jedną z wałeckich firm.
W chwili obecnej mamy świet-
ną, wspólną imprezę, wokół któ-
rej udało nam się zgromadzić 
ogromną rzeszę ludzi z pasją, dla 
których najważniejszy jest wspól-
ny cel, a nie tylko rządza zysku. 
Dzięki założeniu stowarzyszenia 
mamy jasny i przejrzysty obraz 
dokumentowo-finansowy, gdyż 
wszystkie pieniądze idą przez 
konto organizacji, a nie osoby 
prywatnej.
mk

SurviWał dołączył do elity
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Pięściarskie sukcesy
Zawodniczki i zawodnicy KS Ko-
rona nie zwalniają tempa. Znako-
micie zaprezentowali się podczas 
mistrzostw Polski i mistrzostwach 
Starego Kontynentu.

W ostatnich dniach maja w Koninie 
odbyła się Ogólnopolska Olimpiada 
Młodzieży. Te zawody są mistrzo-
stwami kraju w kategorii kadetów, 
wałecka młodzież podczas OOM za-
wsze zdobywa medale. W tym roku 
Grzegorz Żmuda w pierwszym poje-
dynku już po 30 sekundach pokonał 
rywala. W kolejnej walce wałczanin 
również okazał się lepszy wygrywa-
jąc na punkty. W walce o awans do 
finału inicjatywa należała do zawod-
nika Korony, lecz sędziowie widzie-
li to inaczej i przyznali zwycięstwo 
przeciwnikowi Grzegorza, a jemu 
samemu pozostało cieszyć się brązo-
wym medalem.
Natomiast Anna Góralska wraz 
z trenerem Łukaszem Butryńskim 
uczestniczyli w mistrzostwach Eu-
ropy w Sofii. Ta prestiżowa impreza 
zgromadziła na starcie niemal 150 
zawodniczek. Niestety zawirowania 
z terminem przeprowadzenie mi-
strzostw spowodowały, że wałczan-
ka nie utrzymała formy i pomimo 
ambitnej postawy uległa rywalce 
z Grecji.

Bardzo cenny, ostatni przed waka-
cjami, start zaliczyli także najmłodsi 
przedstawiciele wałeckiego klubu. 
Młode pokolenie rywalizowało na 
Słowacji, gdzie w zawodach udział 
wzięło niemal 450 zawodników i za-
wodniczek z całej Europy, a nawet 
z odległego Kazachstanu. Wałczanie 
przywieźli trzy medale. Dominika 
Pogrzebska z winy organizatorów 
musiała wystąpić w wyższej wadze. 
Pokonując medalistkę mistrzostw 

Europy awansowała do finału, w któ-
rym z kolei uległa silnej fizycznie 
Włoszce. Srebrny medal zdobyła 
także debiutująca w barwach Koro-
ny, młodziutka, bo dopiero 13-letnia, 
Oliwia Jakubczyk. Medal przywiózł 
także jej rówieśnik - Danieli Jesiotr, 
który w półfinale przegrał z bar-
dziej doświadczonym zawodnikiem 
z Ukrainy.
Oprac. p

Dwa medale kajakarzy
Srebrny i brązowy medal wy-
walczyli wałeccy kajakarze 
podczas XXVIII Memoriału Ta-
deusza Hryckiewicza i III Me-
moriału Jerzego Krajewskiego.

Klub Sportowy Admira Gorzów 
był organizatorem regat, w któ-
rych 17 czerwca w różnych kate-
goriach wiekowych rywalizowali 
kajakarze z 11 klubów.
Kacper Łyskawa oraz Dawid 
Kliczkowski zajęli drugie miej-

sce w wyścigu na dystansie 2000 
m w konkurencji K-2 juniorów, 
a Kajetan Różański stanął na naj-
niższym stopniu podium w grupie 
młodzików.
Ponadto Krystian Krzyżanowski 
oraz Noel Czepe zostali powołani 
na zgrupowanie kadry narodowej 
juniorów, gdzie przygotowywać 
się będą do mistrzostw Europy.
Oprac. p 

Smutna strefa

Około 300 wałczan zasiadło w zor-
ganizowanej na placu Wolności 
strefie kibica, aby dopingować pol-
skich piłkarzy podczas ich pierw-
szego spotkania na rosyjskich 
mistrzostwach świata. Niestety 
drużyna Senegalu okazała się lep-
sza i w strefie zapanował smutek.

Już na godzinę przed rozpoczęciem 
meczu na placu zaczęli gromadzić się 
kibice. Oczywiście nie zabrakło bia-
ło-czerwonych barw, a niemal każdy 
miał jakiś element stroju w jednym 
z tych kolorów. Niektórzy ubrali bia-
łe koszulki i czerwone spodnie, było 
sporo szalików z napisem Polska, na 
twarzach wymalowano flagi, były 
również nakrycia głowy w narodo-
wych barwach. Jeden z kibiców miał 
szalik, lecz ubrany był w czarną ko-

szulkę na wypadek - jak tłumaczył - 
żałoby po przegranej, co niestety sta-
ło się faktem. Początkowo transmisja 
była przerywana, co mocno irytowa-
ło kibiców, lecz potem wszystko już 
było w porządku. Hymn odśpiewano 
na stojąco, później wszyscy żywo 
reagowali na zagrania polskich za-
wodników, a każda nieskuteczna 
akcja Polaków wywoływała jęk za-
wodu. Po straconych bramkach jesz-
cze wierzono w sukces, a nadzieję 
potrzymała bramka Krychowiaka. 
Długo po zakończeniu meczu ana-
lizowano poszczególne fragmenty 
spotkania, lejące się strumieniami 
piwo pito raczej na smutno, a w roz-
mowach przeważały opinie, że pol-
scy zawodnicy nie trafili z formą na 
najważniejszą imprezę globu.
p
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Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Spójnia Świdwin 28 65 120-36
2. Calisia Kalisz 28 62 108-34
3. Orzeł Łubowo 28 48 84-54
4. SAD Chwiram 28 48 82-57
5. Wiarus Żółtnica 28 48 102-71
6. Zawisza Grzmiąca 28 46 50-44
7. Sokół Suliszewo 28 44 63-40 
8. GROM Szwecja 28 44 56-49
9. Redłovia Redło 28 41 81-61

10. Hubertus BB 28 38 64-54
11. Mechanik Turowo 28 35 65-75
12. Drzewiarz Świerczyna 28 27 50-95
13. Pionier Borne 28 26 40-78
14. LEGION Strączno 28 21 48-103
15. JEDNOŚĆ Tuczno 28 6 22-184

6.liga

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. ORZEŁ Wałcz 30 68 74-25
2. Pogoń Połczyn 30 65 92-44
3. Lech Czaplinek 30 65 71-38
4. Astra Ustronie 30 62 95-27
5. Wieża Postomino 30 50 106-51
6. Darłovia Darłowo 30 46 59-41
7. Wiekowianka Wiekowo 30 46 54-56
8. Błonie Barwice 30 40 69-72
9. Sława Sławno 30 38 50-61

10. Mechanik Bobolice 30 35 78-80
11. Olimp Złocieniec 30 34 57-75
12. KORONA Człopa 30 34 40-55
13. Saturn Mielno 30 32 44-94
14. Kotwica II Kołobrzeg 30 31 51-80
15. MIRSTAL Mirosławiec 30 23 54-120
16. Victoria Sianów 30 15 47-122

5.liga

Piłkarze wałeckiego Orła za-
pewnili sobie awans do IV ligi, 
mieli więc co fetować. Ostatni 
mecz z Lechem jednak nie był 
porywającym widowiskiem. 
Niestety z 5. ligą żegna się Mir-
stal. Również na szóstoligowym 
froncie zespoły z naszego regio-
nu zanotowały sporo strat. Ligę 
opuszczają Legion i Jedność.

5. liga
Orzeł Wałcz - Lech Czaplinek 
1:1 (0:1)
Bramka: Orzeł - Wegner
Przed spotkaniem minutą ciszy 
uczczono pamięć zmarłego 14 
czerwca Zbigniewa Wiatra, jed-
nego z najbardziej oddanych wa-
łeckiej piłce nożnej działaczy. 
Zbigniew Wiatr swoją przygo-
dę z wałecką piłką rozpoczął na 
przełomie lat 70. i 80., szybko 
stając się pierwszoplanową po-
stacią w tym światku. Był jednym 
z głównych twórców sukcesu, ja-

kim był awans Orła w 1986 roku 
do III ligi, a prawie przez 10 lat 
gry zespołu na tym poziomie roz-
grywek pełnił funkcję kierownika 
drużyny. Poświęcił się ukochanej 
dyscyplinie całkowicie, stając się 
swego rodzaju legendą. To dzięki 
między innymi jego poświęceniu 
piłka nożna w Wałczu istnieje na-
dal.
Ponad 500 kibiców przyszło oglą-
dać ostanie spotkanie Orła w 5. 
lidze, a na trybunach nie zabrakło 
nawet pani burmistrz, która ostat-
nio zrobiła się zagorzałą fanką ze-
społu. Były dzieci z szalikami, ser-
pentyny, konfetti, głośny doping 
i nawet zakazane na stadionach 
race, lecz sam mecz nie zachwycił. 
Dla wałczan było to spotkanie wy-
łącznie o prestiż, natomiast goście 
walczyli o życie. W razie porażki 
lub remisu, przy jednoczesnym 
zwycięstwie Pogoni Połczyn, to 
właśnie połczynianie zdobywa-
li, drugie, premiowane awansem 
miejsce w lidze. Mecz rozpoczął 

się od ataku gospodarzy, lecz ma-
jący lepiej ustawionych kolegów 
Krzyżaniak sam zdecydował się 
na strzał i nie trafił. Powoli przy-
jezdni zaczynali zdobywać prze-
wagę i po kwadransie przepro-
wadzili kontrę, otwierając wynik. 
W odpowiedzi Alex mógł wyrów-
nać, lecz bramkarz gości „zdjął” 
piłkę z głowy zawodnikowi Orła. 
Po chwili Alex nie dopuścił do ko-
lejnej straty wybijając futbolówkę 
z linii bramkowej. Przyjezdni byli 
lepiej zorganizowani, częściej byli 
w posiadaniu piłki, a cofnięci do 
defensywy gospodarze tylko się 
bronili. Tuż przed przerwą bram-
karz Orła wybił w ostatniej chwili 
piłkę spod nóg rywala. W drugiej 
odsłonie wałczanie cofnęli się 
zbyt głęboko, mieli kłopoty z ro-
zegraniem piłki, ponadto na mu-
rawie zapanował chaos. W 65. 
minucie do jednej, daleko wybitej 
piłki trochę przypadkowo doszedł 
Wegner i mając przed sobą tylko 
golkipera gości, spokojnie trafił 
do siatki. Lechici rzucili się do 
przodu, mecz się zaostrzył, a sę-
dzia pokazał w sumie 8 żółtych 
i jedną czerwoną kartkę. Piłkarze 
Orła „dowieźli” remis do końca 
meczu, pozbawiając Lecha szans 
na awans.

Korona Człopa - Olimp Złocie-
niec 2:3 (0:3)
Bramki: Korona - Szkutnik, Fede-
rowicz
Było to bardzo „kolorowe” spo-
tkanie. Arbiter często używał 
gwizdka, a piłkarze gości zoba-
czyli cztery żółte kartki oraz dwie 
czerwone kartki. Ponadto sędzia 
pokazał gospodarzom dwa żółte 
kartoniki. Goście zaskoczyli miej-
scowych trafiając do siatki już w 2. 
minucie, po kwadransie zdobyli 
drugiego gola. Kiedy w 30. minu-
cie Olimp zdobył trzecią bramkę, 
wydawało się, że jest po meczu, 
jednak w 55. oraz w 60. minucie 
piłkarze gości zobaczyli czerwone 
kartki i musieli opuścić boisko, do 
głosu doszli więc gospodarze. Kil-
ka minut później na listę strzelców 
wpisał się Szkutnik, a w 80. mi-
nucie trafił Federowicz. Jednak na 
wyrównanie zabrakło czasu.

Mirstal Mirosławiec - Me-
chanik Bobolice 3:2 (1:1) 
Bramki: Mirstal - Borowczyk 2, 
Hapke
W pożegnalnym meczu w 5. lidze 
zawodnicy Mirstalu chcieli  po-
zostawić dobre wrażenie - zagrali 
z werwą i ambicją. W 25. minucie 
pokazał się Borowczyk i otworzył 

wynik, jednak tuż przed przerwą 
goście wyrównali. 10 minut po 
zmianie stron Hapke wymanew-
rował obrońców i dał ponowne 
prowadzenie Mirstalowi, lecz nie-
wiele później przyjezdni wyrów-
nali. Przełomowa okazała się 75. 
minuta, a Borowczyk zdobył gola 
na wagę zwycięstwa. Obecnie 
w zespole Mirstalu nastąpią zmia-
ny na stanowisku szkoleniowca, 
kilku piłkarzy na pewno odejdzie 
z drużyny, a pierwsza kadra zosta-
nie odmłodzona. Czy to pozwoli 
ambitnym zawodnikom Mirstalu 
na powrót do 5. ligi, zobaczymy.

6. liga
W ostatnich meczach na tym 
poziomie rozgrywek zespoły 
z naszego regionu walczyły już 
raczej o prestiż. Piłkarze Sadu 
Chwiram zremisowali na swoim 
boisku z So   kołem Suliszewo 
2:2, Grom Szwecja na wyjeździe 
pokonał Legion Strączno 2:0, 
a Jedność Tuczno nie pojechała 
na mecz do Bornego Sulinowa, 
oddając punkty walkowerem. 
Niestety z ligą żegnają się gracze 
Jedności i Legionu, a działacze 
oraz piłkarze tych klubów mu-
szą mocno pracować, aby popra-
wić swoje notowania.
piotr

Orzeł awansował do IV ligi
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